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Wiadomości krajowe.
Z ' W iednia . —

Gazeta W iedeńska  z dnia 12. b. m . mieści 
*l)ecadtowy spis uczniów, z których w roku szkoł
o m  1839/10 otrzymało na c. k. Uniwersytecie 
"'iedcńskim 114 doktorat medycyny a 34 cłii- 
^ fg ii. Między tymi z Galicyi otrzymali nastę- 
Ptijący doktorat medycyny:. B a r b a n  Chuna, 
* Krzezan; B r y k  J. P io tr, z Dubiecka; K o n i g  
jlerm an, ze S tryja; N a g e l  Karol, ze Lwowa;

t a s z y ń s k i  Ignacy, z H orodenki;. S ł a w i ń 
ski  Józef, ze Lwowa i Y .o ig t Iłrystyjan Au- 

, z Krodów. —  Doktorat ch iru rg ii: K o s i ń 
ski  Józef., r.e Lwowa, i . S c h i f f e r  B enjam in, 
* Ulanowa.

Wiadomości zagraniczne.
Portugalija.

Margrabia S a l d a n h a  odjechał przez Iładyx 
M adrytu, dla powitania nowego rządu Ili- 

Slpanii i dla załatwienia pewnych obopólnych 
Ptctensyj obu krajów'.

HisEpanija.
U wjeździc Królowej I.zab e lli.1 1 . do Madrytu 

Uftheściwszy korespondent G azety powszechnej 
PDd d. 28. października długie opisanie, artykuł 

kończy następującem iuw agi: rJaki tu w Ma- 
tycie jest publiczny ■sposób m yślenia, dowodzą 

J lykuly dzień ni ka Eco del C om ercio , przeciw 
8*elkim związkom z Francyją. Dziennik ten 

jp1 *ćrająC pytanie , jakie stanowisko ma zając 
lszpan;ja w pj.jypadhu wojny europejsk ie j, nie 
*■ wprawdzie za sprzymierzem  z Angliją, lh- 

g c*lłv«li tejże niemieszanie się w wewnętrzne 
»w-aWy. hiszpańskie, jak w ogólności nie jest za 

z klórytnbądź narodem ;. lecz mnie- 
’ neutralność jest najlepszą polityką, a

w końcu oświadcza, że związek z Francyją od 
czasu Ludwika XIV. był dla Hiszpanii zawsze, tylko 
uciążliwym. Niechęć do Francy! jes t tak dalece 
wielką, ze w V inaroz, gdzie się rozeszła była 
fałszywa pogłoska o śm ie rc i Króla Francuzów , 
z radości we wszystkie dzwony dzwoniono i o- 
świetfono miasto.*1

Około 5000 ludzi wojska linijowego odeszło 
dnia 26. października do A lkali, Guadalaxary, 
Aranjuez i do innych miejsc w okolicy Modry/tu. 
Pułk i prowincyjonalńe, które się przyłączyły do 
^świetnego powstania** z d. 1 . w rześnia, zastą-:' 
pione będą pułkam i gwardyi. W krótce 20,000 
wojska ściągnionych będzie do stolicy. Książę 
d e  la  V i c t o r : a  nie zdaje się chcieć zezwalać 
na dalsze zadania exaltystów. Z postanowieniem 
oświadczył, że nie jest m ężem , do codziennych- 
rewolucyj. Z planami księcia jest zapewne w 
związku zwołacie Iłortezów na tak daleki te r
min. — lufaut F r a n c i s c o  d e  P a u l a  nie za
da , jak  słychać, m iejsca w R ejencyi, lecz stara 
się o opiekę nad młodą Królową, co się mu- 
podług prawa przynależy. —■ Tym  czasem m a
drycka milicyja narodowa obrabianą jest ciągle 
w duchu rewolucyi. Wszystkie hatalijony i szwa
drony przyłączyły się juz  do prośby junty o zu
pełne rozwiązanie Seuatu. Uchwala Rejencyi 
nakazuje reorganizacyję milicyi narodowej we 
wszystkich m iejscach, gdzie była rozwiązaną, 
tak wszakze , iż tylko takim obywatelom , któ
rzy są znani z dobrego postępowania , broń da
ną będzie.

Wielka Brylanija i Irlandyja.
Hrabia C l a r e n d o  n , , zachowawca pieczęci- 

(kanclerz), objął tymczasowie , bez płacy, w m iej
scu zmarłego lorda Ĵ I o 11 a u d a , urząd kancle
rza bsięztwa Lankaster. Urząd ten doznać m a. 
zupełnej reorganizacyi.
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Ływają poczty, gdyż i gościniec ku Marsylii jest 
topiony, t ak , iż z południowej strony o niczem 

dowiedzieć się nie można. Za kilka dni dowie
my się o strasznych nieszczęściach.)?

_ Wiadomości z Tulonu pod duicm 30. paździer
nika donoszą: »Nakoniec przybył statek poczto
wy z Algieru. Przywiózł wiadomości z dnia 27. 
Października. Zdaje się nareszcie , iż nastąpi lak 
długo zwlekana wyprawa do Szelifu, o której nie 
*■0z była wzmianka. Marszałah Y a l e e  zgroma
dził prawie wszystko do boju zdatne wojsko, i 
Wyruszy jutro w 8 do 9000 ludzi z Beiidy do 
"edey i Milijany. Mówiono z początku, iż za
miarem jego jest te obadwa miasta opuścić. Lecz 
ministeryjum zostawiło mu wolność działania; 
*d»je sic więc, i£ je  utrzymać postanowił. Być 
może jednak , iż wyprawą tą zamyślił tamtejsze 
Załogi uprowijanlować, n potem znowu powrócić, 
głośno zapowiedziane wyprawy do Tehiedemptu 
1 Maskary, zostałyby w takim razie na niepewny 
8*88 odłożone. W Metydszy panuje powszeoh- 
n® Spokojność, a konwoje, które odeszły do obo- 
*°w najdalszych przednich straży, ani jeduego 
■óraba nie spotkały. B e n - S a l e m  od czasu swej 
°s|atniej klęski już się nie pokazuje, a I s s e r o -  
Wje, którzy tak długo z nami wojnę toczyli, od- 
''idzają nasze targowice i przedają oliwę i bydło.— 
Rozeszła się pogłoska, że A 1> d-e 1-li a d e r um arł.

“jprzód słychać było , że go zabił jeden z ję 
li0 Żołnierzy, później zaś , że go otruto. Rzeczą 
Je_®t niezawodną, iż Kaid Szcrszelu, który wrócił 
medawno do swojego dawnego mieszkania, chorym 
fe° pozostawił — Marszałek przed odjazdem swoim 
P0°zynil niektóre odmiany w organizacyi prowin- 
ry* Ronstautyuy. Z kalifatu Medszauy utworzył 
. Wód wojskowy, którego cenlrałuym punktem 
Ĉst SzetyF, i który do Dżydszeli i Budszyi się 

t 0*C|?Ra- Jenerała G u e s v i l l e r a  mianował le- 
S07, obwodu dowódcą, pod ktprym lia lif Medszo- 

1 Sze i l t  e l - A r a b  służbę pełnić hędą. — Z 
ranu pod dniem 20. października donoszą, iż 

^ °e ra ł L a m o r i c i e r e  na czele kolumny, którą 
c * 0wa‘ - do Sze,:ru wyruszył. AViadomości Z 
^ °u8tantyny dochodzą również do 20. październi- 

1 Jenerał G a l bo i 8 przebywał podówczas je- 
ejCm w Sety lic. I l a d s z y - M u s t a f a  , brat Ab d -  
Ło p B^ e r a i 8l°ł o 12 licus  od Szelyfu, niedale- 
. '■,tn.8ylah. Pułkownik B o u r g o n  zrobił wy- 

j Cz«ó przeciw płomieniowi U 1 i d-A b d -el-N  u r, 
^m aczuą Bydła m u uprowadził. Setyf o-
ty8. ać 1113 przyszłość mocną załogę z dwóch
Ł<S,I'.Ĉ  P*®choty i pięćset konnicy. Banda roz- 
kaT,*-1020 w okolicy Bony zabiła pana S a g e t a ,  
ficz a*la .sztabu jcneralnego, który prace topogra
f a ”^  Wykonywał. Taki sam los spotkał tak.że 

J 3 A l e g o ,  który m u towarzyszył. — Te

legraf doniósł nam o złożeniu nowego ministe- 
ryjum. Statek pocztowy Chameleon, majacy za
wiadomić pana C c c h e l e t a  o zmianie miDisle- 
ryjum  i przywieźć mu instrukcyje nowego gabi
netu, stoi w zatoce do odpłynięcia przygotowany.— 
Przybył tu C a b r e r a  i w miasteczku Hyeres zi
m ę przepędzi.4

Szwajcaryja.
W edług dziennika Schildw ache  , przechodzą 

często przez Solurę partyje po 100 do 200 koni. 
Ostatnią razą donoszono o zamówieniu 8000 sztuk 
k o n i ; głoszą , że liczba ta została te raz  podwo
joną. CeDa koni idzie niezm iernie w górę.

Szwecyja i Norwegija.
Piszą ze Sztokolmu pod dniem  21. paździer

nika:  »Stan Szlachecki 110 głosami przeciw 35
uchwalił ustąpić swych praw dziedzicznych w re- 
prezentacyi, jakoteż zaprowadzić system dwu izb, 
przez wybory, w sposobie klasowym i stanowym. 
Wniosek podany przez barona S p r e n g t -  
p o r  t e n , a przez barona H a m i l t o n a  co
kolwiek zmodyfikowany , wyraża , iż podział 
reprezentacyi szwedzkiej w czterech Stanach 
usta je , a natomiast będzie dwie izb,  obranych 
wspoBobie BianoWym i klasowym ; jedna izba 
trwać ma przez jeden S ejm , druga zaś obrana 
na czas dłuższy, składać się będzie z mężów doj
rzalszego wieku, i takich, którzy pierwej już od
byli zawód sejmowy. —  W stanie duchownym 
biskupi : A g a r d t , B u t 8 c h  i B r n o ,  jnko- 
tćż doktorowie W a l l i n  i S t e n h a m m e r ,  
byli źa zatrzymaniem wyborów stanowych i za 
przypuszczeniem niereprezeutowanych dotąd Sta
nów. Pod względem formy nie zgodzono się 
jeszcze, wszelako kilku członków oświadczyło 
się za systemem dwu izb. — W stanach m iej
skim i wiejskim nie przyszło jeszcze do głoso
wania.4

Kraków.
Roboty około wewnętrznego odnowienia t e a 

t r u ,  idą z żywym pośpiechem. Sala widzów 
jest już na ukończeniu, i wcale świetną poBtać 
przybiera. Dwa kolory błękitny i biały, z nb- 
werni draperyjami jasno błękitucm i i odzłocone- 
mi bronzarni, tudzież popiersia sławniejszych 
artystów i pisarzów dramatycznych krajowych, na
dadzą jój nową przyjemność. — Wszystkie kur- . 
tyny i cala maszyneryja są podobnież zupełnie 
nowe. Niejakie opóźnienie otwarcia tegorocznych 
widowisk, łatwo usprawiedliwić się da je , gdy 
zważymy,iż objęcie w posiadłość gmachu teatral
nego , dopiero od dnia 1 . b. m. przez nową dy- 
rekcyję nastąpić mogło. ^ r-)
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Królestwo Polskie.
— Z. W arszaw y d. 13. listopada. —

Heroldyja Królestwa Polskiego z mocy art. 4. 
i 5. postanowienia Rady Administracyjnej z dnia 
% j października r. 1840, ogłasza nadesłane sobie 
od Księcia Namiestnika Królestwa, dwie listy 
im ienne osób tytułami honorowemi zaszczy- 
conych.

Pierwsza z nich , obejmująca pozycyj sicdm, 
wymienia osoby, którym takowe tytuły, od bło
gosławionej pamięci Cesarza i Króla Ałexandra I., 
lub  od Najjaśniejszego dziś nam panującego Mi
kołaja I. , udzielone zostały.

T e osoby, równie jak ich prawi płci obojej 
potomkowie, są wolne od wszelkiej legitym acji 
i mogą bez pytania używać pomicnionych tytu
łów, gdyż, według artykułu l3go  praw a, m ini
ster sekretarz Stanu nadeśle Ileroldyi listę ich 
do zaciągnrcnia w księgi właściwe.

D ruga, mieszcząca: książąt pozycyj 1 0 , dzie
s ięć ; kniaziów, 1 jed n e ; hrabiów 73, siedmdzie- 
siat trzy ; wice-hrabiów 1 , jednę ; baronów 20, 
dwadzieścia; kawalerów Państwa Francuzkiego 7, 
siedm ; obejm uje osoby i rodziny, którym w roku 
1824 dozwolono było tytułów honorowych używać.

Osobom tą drugą listą objętym i prawym ich 
potom kom  (z  wyłączeniem wszakże potomków 
od osób, płci żeńskiej na tejże liście wymienio
nych , pochodzących), wolno jest i teraz używać 
tytułów honorowych do czasu , w ort. 12 . i 26. 
prawa z roku 1840 otych*e ty tu łach, zakreślo
nego, to jest: do lat dwóch dla obecnych w kraju, 
a do lat trzech , dla przebywających za granicą, 
za pozwoleniem Rz ą d u , lub do czasu rozpozna
nia ich dowodów przez Heroldyja. Dla mało
letnich , powyższy przeciąg czasu liczyć się za
cznie od dnia dójścia ich do pełDolelności. 
W szystkim zaś innym żadną z dwóch powyższych 
list n ieobjętym , używanie tytułów honorowych, 
od chwili niniejszego ogłoszenia, bezwarunkow o 
jest zabronionem, a to pod karami, w artykule 8. 
prawa o tychże tytułach , zastrzeżonemu

Osoby drugą listą ob jęte, lub ich potomko
wi e ,  równie jak wszyscy inni mieszkańcy Kró
lestwa Polskiego, mniemający się mieć prawo 
do tytułów honorowych, winni są w tymże prze
ciągu czasu , jako w term inie przez artykuł 12 . 
prawa zakreślonym , przedstawić Ileroldyi Kró
lestwa dowody , tem źe prawem wymagane , a to 
pod utratą praw swoich na zawsze.

Spis osób , którym tytuły honorowe przez 
wiekopomnej pamięci Cesarza Alesandra I. i Naj. 
Cesarza i K róla, dziś panującego, udzielone zo
stały :

4) Hrabia d ’ A l o p c u s ;  2) łliab ia  P iotr

B i e l i ń s k i ;  3) Hrabia Maurycy XI a u k *» 
jenei-ał arlyleryi; 4) H rabiow ie: Alesander, M*' 
kolaj i Konrad W a l e w s c y ;  5) Hrabia Jó*®* 
II a u k e ; 6) Potomkowie w linii prostej II®1'
mana Piotra O ż a r o w s k i e g o ,  t. j .  a) Ada® 
jenerał jazdy, członek Rady Stanu , wraz *P°" 
tomstwem ; b) Franciszek, b. Szamb elan dw'01,0 
JCKMości, w7raz z potomstwem ; c) dzieci p° 
Kajetanie O ż a r o w s k i m  pozostałe; 7) Kra' 
bia Franciszek P o t o c k i .

( D okończenie nastąp i.)

Rossyja.
— Z  Petersburga d. 1 7 . (23.)p a żd z .  —

Przez reskrypt cesarski mianowany kawalera® 
orderu S. Anny 1 . klasy ces. król. austryja®l“ 
radzca dworu N e u m a n  n. (G. Por.)

b
T u rc y  ja.

— Z K onstantynopola d. 28. październ ika .
^Najnowsze wiadomości z ISajrulu pod doi®50 

22go t. m . nie pozostawiają żadnej w ątpl'ffC* 
ści, że Syryja dla I b c a h i m a  B a s z y  przep0' 
dła. Cofnął się on do Zahle i usiłuje kolo 3 ' 
Jean d’Acre połączyć się z wszystkiem wojskie01 
swojem. Sprzymierzeńcy zdobyli T anr i Ada®?; 
a o pochodzie Ęgipcyjsu ku Tamowi już °cl 
myśleć można. Dywizyja stojąca pod M0If 
zem, zagrożona z tylu przez Druzów i Maro® 
łów Libanu , już tak prawie jakby odcięta. * , 
kowa zmniejszyła się właśnie do 6000 lu®*1’ 
ponieważ większa część w ojska, po nadejś®*0 
wiadomości z Bajrutu 1 L ibanu , na wszys11’’ 
strony się rozpierzchła.^

Dodatek do dziennika Echo dc COricnt z  ̂
29go października ,■ zawiera następujące wia 
mości z Bajrutu do d. 23go t. m. : »Tryp°^ , _  
d o s t a ł o  s i ę  w m o c  s p r z y m i e r z ®  
c ó w ; złożona z 2000 łudzi załoga ®6*P8, 
znajdująca się w m ieście, nie śmiała staw® 
p o ru ; opuściła miasto, wysadziwszy w p rzó d y  J 
dunk w powietrze broniącą go warownię."

»Trypoli powierzone zostało pieczy 
L o g o t e t t i ,  komendanta korwety austryj 
kiej Clcmenza. Oficer ten ma pod sw e m i 
kazami 60 żołnićrzy austryjackich i kilka 
działów górali doświadczonej wierności.« jj

^Sprzymierzeńcy przez zajęcie Trypoli zoŜ fl0 
panami całego wybrzeża , wyjąwszy Saint ^  
d’Acre, które nie zaniedba uwieńczyć dzi®10’ 
szczęśliwie rozpoczętego.4 j ,

sSądeą pow szechnie, że załoga Tryp®!*^^- ■ 
ciętą została w odwrocie, który wykona® c ( 
ła dla połączenia się z l b r a l i i m e m  P 8
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Dzieńnik Liverpeol-T im es  podaje następujący 
'Wykaz okrętów angielskich, będących teraz w czyn
nej służb ie : »Na m orzu Śródziem nem , gdzie 
cała massa okrętów angielskich jest właśnie zgro
madzoną , znajduje się w ogóle 14 okrętów lini- 
jowych od 72 do 104 dział, mających być je-  _ O .  , /   o i 1B/iC'£C pÓniutiiGuGuii prZCZ *C£ii6ry 1 Lmy utl -o-* uO
120  dzia ł, które są już  zupełnie uzbrojone i 
staną w miejscu swojego przeznaczenia, nim  
Itolizyja jaka zajść może , jeźli takowa ma w isto
cie nastąpić. Oprócz tego jest jeszcze na m o
rzu  Śródziemnem 13 fregat i innych pom niej
szych okrętów od 10 do 36 d z ia ł, oraz 12 okrę
tów parow ych, w ogóle 39 okrętów wojennych, 
których liczba będzie może wkrótce do 43 .po
większona. Liczba d iia ł wynosi w ogóle 1400 
i zapewne wkrótce do 1800 dojdzie. —' Na wo
dach chińskich jest 3 okrętów linijowych o 72 
działach , 18 fregat tudzież mniejszych okrętów 
wojennych od 10 do 44 dział i 2 do 3 okrętów 
parowych. —  Na południow o-am erykańskich i 
brazylijskich stacyjach znajduje się 16 fregat i 
mniejszych okrętów od 10 do 50 d z ia ł; na pół- 
nocno-amerykańskich i zachodnio-indyjskich, 15 
okrętów wojennych o 16 do 72 dział i 8 okrę
tów parowych. W ogóle przeto jest przeszło 
l 00 okrętów angielskich w r/.ynuej służbie.*

Tunnel pod Tam izą ukończony już jest dla 
pieszych od wstępu przy Ilotherhithe do Wap- 
p ln g , na przestrzeni 1135 stóp angielskich; go
towe są także otwory, łączące pojedyncze arkady 
Czyli sklepione ganki. Wjazd dla powozów u- 
skuteczniony będzie za pomocą drogi poprowa
dzonej w o k rąg , mający 200 stóp średnicy, i spo
dziewają s ię , że tunnel w czerwcu r. 1841 dla 
pieszych otwartym zostanie.

’ F rancy ja .

Paragrafy mowy tronowej , w których Ilról 
ipraw  Wschodu dotyka, były przez środek izby 
z największemi pochwałami przyjęte, równie jak 
m iejsce, w klórem  Król powiada, że istnące 
ustawy dostatecznemi będą do utrzymania po
rządku. Gdy Król w końcu mowy wspomniał  
o ostatnim zamachu , głos jego zdawał się być 
bardzo wzruszonym i łzy stanęły m u w oczach, 
czern cale zgromadzenie uniosło się do kilka
krotnych okrzyków : N i e c h  ż y j e  K r ó l i

Gdy szło o wybór prezydenta izby, p. T h i e r s  
oświadczył na przygotowawczem zgromadzeniu 
deputowanych lewej strony , ze o. prezydenturę 

-starać sie nie bedzie i że owe 196 głosów, któreo o o *
się były za nim  oświadczyły , chce ażeby dane 
zostały pauu O d i l o n o w i  - B a r r o t o w i .  
(O obiorze kandydata m inisieryjum  pitna S a u-

z e t  prezydentem izby, donieśliśmy w przes 
»Gazecie.«)

Dziennik Univers pisze , że marszałków 
S o u l t ,  prezydent rady ministrów i G o t a t  ) '  
naczelnie dowodzący paryską gwardyją narodoff?' 
zgodzili się po kilk& naradach na plan, doi 
do utlum ienia wszelkich powstańczych za m a ch a j

Jeden z dzienników p isze , że na granicy p1' 
renejshiej ma być wystawiony 25-tysięczny ł*01” 
pus obserwacyjny, pod dowództwem jcnerat 
S c h n e i d e r .

W Romainyille nczta daną być miała. Zam,e'  
rżano zebrać nowe radykalne zgromadzenie,maj?®6 
być powtórzeniem uczty w Chalillon. Wiadom°!z® 
w końcu tej ostatniej zaszły krwawe bójki, p®zf ' 
erem  targniouo się także na władzę zbrojną ' pa 
urząd. Minister spraw wewnętrznych zapob'^ 
gając przeto podobnym wykroczeniom, rozkn** 
prefektowi policyi, by nie pozwoli! na polity®*0  ̂
ucztę w lłom ainville , położonem w okręgi F® 
ryża. Rozkaz ten wykonano. M inisteryjum sM 
postanowiło opierać się podobnym manifcsta®y 
join, służącym li do uiepokojenia mieszkańca < 
zaburzenia spokojnych obywateli i szkodzeD 
ogólnemu dobru. Zresztą rząd ustawami UP 
ważniony jest do przeszkadzania wszelkim zg'cl 
liwym rnanifestacyjom.

■Pan d e  G i r a r d i n  przesłał list do gaz® 
N a tio n a l , w którym za bajkę ogłasza donie8‘® 
nie , jakoby [>. U e r  g e r  o n u niego był W *° 
p‘. B e r g e r o n  dał m u policzek z pt‘zy*e?L., 
loży, z tylu zaszedłszy, i um knął, zanim 
rardin) obrócić się zd o ła ł.— M oniteurP tir îl 
z dnia 3. listopada zawiera doniesienie, ze Pr i,; 
.ciw panu B e r g e r o n  ex ofjicio  sądowe 
przedsięwzięto. —  Pan B e r g e r o n  ze svr®J 
strony oświadcza w JSationalu , że przykro 111 
iż pana d e  G i r a r d i n  w obec małżonki J 
pobił, ale po te rn , co zaszło, nie mógł inac 
postąpić. . •0l

Z Chalonu nad Saoną otrzymano doniesie”^  
iż wylew wody straszne lam czyni szkody. 
nie mogły się przeprawić i wszelkie^ ***'2^ , 
przerwane. Lugdun stać ma jaltby s p^cie 
rza na dziesięć lieus vv obwodzie. — ^  1 
z tegoż miasta pod dniem 3. listopada 
^Miasto nasze zostaje w największej trwodze* 
dno opisać niespokojność mieszkańców. Gd 
dni deszcz pada bez ustanku. Rodan 1 a p0'  
wezbrały do niesłychanej wysokości. - i.-jcb
łowa miasta jest zalana. W niektórych UjJ0j(;i. 
dochodzi woda cztery do pięciu stóp wy*°rZoiJ® 
Płaszczyzna Brottaus przedstawia niezm* 6 
morze. Nieobliczone są szkody, jakie nam te .egt 
rzeki zrządziły. Miasto Chalons nad 
całkiem woda zalane. Od dwóch dni nie



•łojącym zawsze jeszcze na czele kilku słabych 
ł *ipelnie zdemoralizowanych oddziałów.*

• E m i r  B e s z y r ,  udał się był z Saidy do 
Bajrutu , gdzie odbył kilka narad z I z z e t e m  
® a s z ą i z admirałami , poczerń do pierwsze- 

miasta powrócił, dia zabrania rodziny swo
jej i odplynienia do Malty, gdzie m l ^pozostać 
■** do dalszych rozkazów.*

'Zapewniają, ze uchwalono, ażeby sprzymie- 
fzone eskadry w Marmarizza przezimowały; je 
dnakże m ałe statki i okręty parowe pozostaną 
n8 Wybrzeżu.*

'Oddział z pięciu okrętów linijowych i dwóch 
fregat odbywać będzie dalej blokadę Alexandryi.«

'Trzydziestu ludzi , zbiegłych od załogi, Saiut 
f ean d’Acru, przybyło d. 22go do Bajrulu.«

Z Bejrutu d. 21. października 1840. 
•Uzbrojenie Anseryjehów (mieszkańców gór 

^■ędzy Trypoli a Antyjochią) m oże być teraz 
i>ez wielkich trudności uskutecznioDem, a ar- 
^ 'j a  Ib  r a i l i  m a  B a s z y  wprawioną będzie w 

‘Wielki kłopot ,  ileże teraz będzie można przy 
P°mocy tych liczuych i walecznych górali (mo- 
Sących wystawie 10 do 12,000 zdatnych do bro- 

ludzi) przeciągać od Tartusu aż do Homs. do 
"łórego Anseryjehowie bę3ą mogli przez Safitlę 
'''ygodoie w 16 godzinach się dostać, przez co 
^■clki gościniec wojskowy od Balbeku do Alepu 
*agrożonym będzie.*
. ”Na południu dzieje się również tak prędko 
1 P°tnyslnie, jak na północy. —  Tam  Metualo- 
W,e schwytali konwój idący z Egiptu do Da- 
^•szku , i zo stratą odparli pułk piechoty, któ- 
ł y wyr tm yj był z Saiut Jean d’Acru, dla uwol- 
®;enia leg0 i,onwoj u . Egipcyjauie utracili przy- 
ern około 80 w zabitych i cięzko-ranuych i 

inj 140 w niewolą. Z Metualów miało 
>lko czterystu należeć do tej wojennej rozprawy.".

 ̂ Najnowszy list z Bajrutu pod d. 23go paźdz. 
°n°8*: »Kupiec z Damaszku , który to miasto 

°gdaj a-rgua opuścił, opowiadał, że wieczo. 
a przed odjazdem jego rozeszła się poglo- 

^ a » iż mieszkańcy Huranu i Ledszyi powstali 
*e nia8'e * uzbroili sie przeciw Egipcyjanom , i 
cli .Pospól8two -Damaśzku podobnież postąpić 

l ecz wstrzymanem zostało przez zamo- 
klasę mieszkańców. Tenże podróżnik 

^  ,aJe , ze w pobliżu Zahle widział poruszenia 
> co w ten sposób tłum aczy , iż część 

je8^M 1 h r  a h  i m  a koło Malaki , przeznaczona 
ijja8 wzmocnienia nieznacznej załogi Da-

trj,^ ,tQ ar B e j  e l  II a d  u d  nie mógł z swoja 
P°i»ką załoga dostać się do Balbeku. Szei-

kowie okolicy, tamtejszej z Bory i Biszary , od
cięli mu odwrót.«

rLud w południu ogółem powstaje. Adm irał 
S t o p f o r d  wysłał do Malty fregatę parową, by 
dla uzbrojenia powstańców przywieść tyle kara
binów, ile będzie możua. —  Góra Hebron jest 
w zupełnem powstaniu, a nawet w d’Acre pa
nuje wielkie poróżnienie między naczelnikami 
a dowódcami.4

»VVcdlug dawniejszych wiadomości z Bajrntu 
pod d. 21. października, biskup Melchitów A g a 
p i  to  s ,  ujęty przez zbrojnych Maronitów i 
z dwoma swoimi kapłanami zaprowadzony do 
obozu otomauskiego, gdzie go obwiniono o na
leżenie do wydania naczelnika Maronitów E m i 
r a  H a j d a r a  *), udowodniwszy niewinność 
swoje w sposób zupełnie zadowalający, został 
na rozkaz I z z e t a  M e h m e d a  B a s z y  pu 
szczonym na woluość, wraz z owymi dwoma . 
z nim razem uwięzionymi kapłanami. D. l 8go 
paźdz. wysadzono go na ląd z fregaty AJedea, 
na której pokładzie trzymany był p o ł strażą na 
prośbę I z z e t a  B a s z y ,  ■ tegoż dnia jeszcze 
wrócił do klasztoru swego w Bajrucie. Uwol
nienie biskupa tego sprawiło najpomyślniejsze 
wrażenie na Katolikach g ó r , którzy w znacznej 
liczbie zbiegli się z miejsc pobliskich * by m u 
życzyć szczęścia do jego uwolnienia.*

»Nie potwierdziła się wiadomość, jakoby S o- 
l i m a n  B a s z a  m iał kazać spalić znajdujący 
się w Bajrucie skład węgli kamiennych austry- 
jackich towarzystw żeglugi parowej. Skład ten 
w niczem nieuszkodzony, zostaje pod rozrządze
niem Bwych właścicieli w Bajrucie.*

D. 17go b. m. wystąpiła po pierwszy raz na 
niemieckiej scenie tutejszej w operze Romeo  
und  Julie} jako pierwsza śpiewaczka, pani J ’a- 
n i k , a zwłaszcza przy licznie napełniouym tea
trze. Młodość, ujm ująca powierzchowność, gra, 
szkoła, koloratura, dokładność śpi ewu, wszyst- 
koto połączą sobie, tylko głos je j nie zdawał 
nam się być prawdziwym głosem piersiowym. 
Wszelako wstrzymujemy się tą razą od wszel
kiej krytyki , dla dania o niej po kilkakrotnem  
wystąpieniu dokładnego i z pewnością wyrzeczo
nego sądu. Y**.*

D- 36go b. m . znany z talentów muzycznych 
ziomek nasz p. K o d e r y k B r a u n ,  wyprawił kon
cert w sali redutowej i sam w trzech sztukach wy
stąpił, z których dwie były jego własnego utwo.

*) Porównuj nr. 133. „Gazety“ naszej.
x 2
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ru , lo je s t: Bagatclle, ozworogłosowo A dagio  
na jedne skrzypce  i P etpourri hum oristlyue. 
W  pićrwszój faniazyi pokonał z zupetnćm  za
dowoleniem znawców wszelkie trudności, jakie 
Barn aob | nagrom adził, w drogiej ujął i  nie' 
znawców grą miłą, pieszczącą ucho, a w ogóle 
tą pewnośó niemal powszechnie wzniecił, że 
z czasem będziemy mice w nim artystę, zaszczyt 
krajowi naszemu przynoszącego , jeżli ciągle w 
obranym zawodzie swoim o postęp starać się 
będzie. Do urozmaicenia koncertu przyczyniła 
się niepomahi przyjemna gra na Forlepijanie 
panny l l u n e g n n d y  W o l f  i ładny czysty 
śpiew pana W ł a d y s ł a w a  S u c h o c k i e g o .  
Szkoda tylko, źe podobne usiłowania tak mało 
u nas znajdują udziału i koncert napełniony do 
osobliwości policzyć można. Niniejszy więcej 
obfitował w oklaski niźli w słuchaczy. — Nasz 
teatr polski gotuje nam temi czasy kilka nie
zwykłych przyjem ności: ju tro  występuje panna 
Z a m e c k a ,  w poniedziałek p. D a w is  o n , a r
tysta dramatyczny, przybyły właśnie z Warsza
wy, a wkrótce także będziemy widzieli na sce
nie naszej nowy dramat,-który p. K o r z e n i o w 
s k i ,  jak słyszeliśm y, ma tutejszemu teatrowi 
nadesłać. ' (9-)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z korespondencji prywatnej.)

Sadagóra d. 13. listopada  1840. Jarm ark tak 
zwany na Dmytra w S a d a g ó r z e ,  zaczął się d. 
6 . listopada i trwał do dnia 14go. Wołów było 
800 , jałowic 600, razem  tedy 1400 sztuk. Prze- 
daż szła bardzo tępo. Dnia dzisiejszego sprze
dano jałowic 300 , parę po 13 */a czerw. złot. 
z 10. radaszem ; jałowice były tłuste ; za' resztę 
wzięto po 12 czerw. zł. od pary. Sprzedający 
potracili z kapitału po dwa czerw. z ł . ; nie do
syć na te rn , m usieli pozwolić na wybór ze stada 
to po pięćdziesiąt to po czterdzieści sztuk , i za to 
dopiero w pięć miesięcy pieniądze od kupują
cego spodziewają się odebrać. —  Większą część 
niesprzedanego bydła popędzili do Rymanowa 
Żydlii bukowióskie i tam je  sprzedać lub za 
płótna mieniąc m ają, a takowe do Multan (gdzie 
ten wyrób teraz popłaca) sprowadzić zamierzyli. 
Ponieważ przeszłego jarm arku  i teraz mało było 
kupców na w oły, więc w stajniach, gdzie go
rzelnie są , w’ołów i krów pełno na wykarm po
stawiono ; Żydzi porobili ugody z właścicielami 
i zakupili brahe z dodatkiem zbola , siana i s ło
tny. Każdy producent stara się , aby jak ncjwię-

cćj wypędził wódki j przymusza go do tego Ży* 
dok,  który ma u niego pełno stajnie wołów lok 
krów na wypasie, tudzież drugi Źiydek, który 
wódkę zakupi ł ,  wadrę (12 ok) po 2 zr. 30 kr. 
w. w. 20° Beaumeąo. Są i tacy producenci na 
Bukowinie , którzy Zydkom wódko naprzód sprze- 
dali wadrę po 1 zr. 40 kr. w. w. w ilości 20,000 
wader, wziąwszy pieniądze naprzód z obowiąi 
Iliom płacenia 36 pro"cenlu , gdy na term in wódk» 
nie oddadzą ; —  sąło spekulacyje wprawdzie de
sperackie , lecz nadzieja wielka i w tóm , ze us 
Bukowinie posesorowie dóbr kameralnych W tyto 
roku mnóstwo ziemniaków produkow ali, a ot® 
mając gorzelni szukają kupca ua nie i takoW® 
z dostawą na 4 mile po 1 zr. w. w. korzec sprze
dają. Mimo tego wszystkiego starą wódkę pła®? 
po 3 zr. 45 kr. w. w. za wadrę (12 ok) 20“ Bean- 
mego. Na nową wódkę porobiono ugody tak* 
po 3 zr. '15 Itr. w. w. za wadrę i to w ilościach 
po 5000 wader na miejscu , ale to tylko z rz®' 
telnem i producentam i, któjych spekulacyje a,e 
przymuszają do desperackich ugód. —  VViad°' 
m ości, że w Galicy! ziem niaki nienajlepszy pl°D 
wydały, trwożą tutejszych kupców wódczanycb 
ze wódka później większą renę mieć będzie. 
Ziemniaki tem i dniami ukończono wybiera®' 
średni ich urodzaj czyni nadzieję, że nawie*0? 
nie będą drogie. —  Ozime zasiewy ładnie wyg^t 
dają.: wszędzie poddani robią podostatkiem °k°* 
roli. Spodziewają się ogólnie, iż zboże W ceo,e 
nie podskoczy, chociaż Jkukuiudza dotąd ni®zf” 
b ra n a ; lecz dni piękne dozwolą wyschnąć i ° ,e 
będzie się psuć w kosznicach, chociaż je j u,p' 
dzaj jest mierny.

Cena zboża jest następująca: korzec pszenic? 
7 z r . , żyta 5 z r . , jęczm ienia 3 zr. 15 j,r’* 
hreezki 3 z r . , owsa 2 zr. 30 kr. w. w. Sia°a 
i słomy brakuje w okolicy S a d a g ó r y  i 
j  a u , a to 2 tej przyczyny, iż do kontuina®? 
dla bydła o kilka mil sprowadzono i wykupi0*1*? 
paszę; lecz w okolicy miasta S e r e t u  or0 *2 
siana był bardzo dobry. —  Miód i wosk 
drogie, gdyż w tym roku pszczoły .zu p ®10 
chybiły. —  Anyżu płaskiego płacono korzec P 
10 zr, m. k. ; spekulanci mają w Sadag°r 
znaczną ilość na sprzedaż, lecz po 12  zr. ***' 
za korzec żądają. '

T E A T R  P O L S K I .

Jplro: Malwinaj czyli: Małżeństwo ze skłonnością , 
medyju w 2 ahtncli . — po której o** p0* 
(po ra? pićrwszy) Władysław, CZJ ' |(Cjf. 
wrót z Hiszpanii, homedyjo-opera W * a

Redaktor J. N. Kami ńs k i .  — Nakładem Spadkobierców Fr a r i c f s zka  R r a t t e r a .  tfadj 
(Urokiem -Piot ra Pif i«ra We Lwowie.) (Dod. H
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DONIESIENIA LITERACKIE MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE.

W  & s  i  e g a r n i a c h

U K A  K I U K O W a k l E S O ,
W e

L W O W IE ,  S T A N IS Ł A W O W IE  I  T A R N O W IE
do s t a ć  m o ż n a :

(Cena w monecie konwencyjnej.J

Świeżo z druku wyszła:

Francuzka Gramatyka 
praktyczna,

c z y l i

dokładna nauka języka francuzkiego
Przez Kaspra Hircla napisana, a z dwunastego przez Konrada Orella 
Profesora w Zurichu poprawionego i pomnożonego wydania, przełożona 

przez J . J . Szczepańskiego. 8. m. Lwów. 1840. Stronic 494.

Cena i  z lr .  4 5  k r .  m . k ,

113 tę świeżo wydaną Gramatykę-. Je P drudzv pragna prędko a dokładnie
^ n i ć j  wykładać uczniom * J  próżno w wie-
teznac ,8ię z mro , znajdą mniejszej . cŁ dzie ta Gramatyka uważana jest
« mnych Gramatykach szukali. -  Y  ści> a lsld ^  przekład dogadzając po-
3 najiepsza, przekonano się o j e j  uzy d owiadała dzisiejszemu s t a n o w i s k u  języka 
zebie posiadania Graroatyki ktorahy P zastos0wanŁem do języka polskiego,

tfancuzkiego, zaleca się prócz tego tratinem ■». .
^ystą polszczyzną, poprawnćra i  ozdobnćtn wy
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®(d)terit aller 3eiten gejablt! er tjiifft, tnie ©ód)1 
fa g t, afteó, toat> bett SEenfdjeit ttur el>rn>urfct0 
uttb ltebeu6tnitrbtg nuidjctt faun, tu’d btufjcttW 
©etnattb ber gabcl! ©citt ©cbid)t bifbet ^  
retjcttbfle ?abt)rttttl) annuitluger Slbetttbeitcr, w'1*3 
tnertn btefeiben aitd) btśtnetieit, baź 5JJieitfd;(trf)c 
fanft nerfldrenb, etne unfd)ufbtge ^etdttfeftiflf^ 
fltl)mcu, fo tjl bod) ber ©ebaitfe bed, ©aujctt e^ 
Krtumpl) ber toctbfidjen SStirbe! 2Irtofl’d rafe*^ 
ber Siolcirtb fiittt tu biefcr pradjttgcn 2Ju^flfl̂ e 
fint Stafdjcuformate non ©cf)tf(cr’d uttb S3i;roti^ 
© erfeu ) 10 Siaitbdjcu, lofict alfo ^ufaiu11,clt 
1 2J3 Sl)fr. —  3 u ńlfctt foftbeu S3ud)l)anbfurtfl(!,t 
jTnb bte gcucuutteu UBerfe norrdtljtg.

S5et Unterseidjnetem  erfd>ten unb if f  
in  Le m b e rg  bet 

M I L I K O W S K f  u . W I L D  8  S O H ^
jtt iiftbcit :

©fFInrmtj} jtt ber Sfh?etntenf<$¥tfft
^  e u e

@ i n m e i f ( b u n g 0 t » e i f ^
tooburd) q u 0 ©etre ibe fon?obt 
5 fa rto ffe ln  bte b ó d )^  S B ro n n tn ^ i^  
STu6beute entjłebt. —  ^ e b ft  S3em«f5 
fungen ju r  grunbltcben SBe le b ru^  
5 5 0 — 6 0 0 £  S Ttfo b o t au6 etrtem 
fe l-<£rb to ffe fn  excl. SW alj ju  e rjte t^ '
SSon © .U r a n ii ;  ^retó 8 ©r, ober 36 f r . ^ '  

f c t^ ig ,2(ug. 1840. SSctnl).


